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miesięcznie 
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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f..
3 fr. 50 '■T.n., 2l/2szyl.70 cm. amcr.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 d.

C ena numeru 4 0 ^ 1 -  
pojedynczego I  * 1
Reldamacye otwarte są wolne od 
•płaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W ychodzi codzienn ie  o godzin ie 6 w ieczo rem .

Redakcya i A d m fc a ic t ra c y #  
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. 1. p

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 36 b. Za miejsce wier 
sza petitem w  nadesłanem 90 h

Odezwa rządu rewolucyjnego o niepodległej Polsce.
Kontrrewolucyjne rozruchy w Odesie. Lenin żąda zorganizowania 

komuny w Petersburgu.
Nowa propozycya pokojowa 

państw centralnych?
C esarz K a ro l w ra z  z m ałżonką, p rz y b y li do 

n iem ieck ie j g łów n e j k w a te ry  w o jen n e j. W ed łu g  
w ieśc i, maję, być  tak że  obecn i k an c le rz  B eth - 
m an n -H o llw eg , H in den bu rg  i  L u d en d orff. W śród  
szerok ich  w a rs tw  lu dnośc i n iem ieck ie j ro zch o ­
dzę, s ię p og łosk i, że  n a le ży  o czek iw ać  d ru g iego  
o św iad czen ia  p ok o jow ego  pań stw  cen tra lnych , 
k tó re  n o w ym  w ła d com  R osy i da  sposobność do 
w y ra żen ia  tak że  sw ych  zap a tryw ań  n a  rzecz  po­
koju .

Reakcyjna straż pożarna.
P is a liś m y  o p rospekc ie  n ow ego  (ju ż  w ych o ­

dzącego ) d z ien n ik a  w a rszaw sk iego  —  „G łosu “ . 
W y ja śn ia liśm y , iż  c y fro w o  n ie lic zn a  L P P .,  k tó ra  
dotąd  zu żyw a ła  ty le  za c ie trzew ien ia  i  za żyw a ­
ła  w sze lk ich  środków , ce lem  zw a lc za n ia  CKN ., 
dziś, m a rzą c  o  osaczen iu  go  z ró żn ych  stron, 
u dostępn ia  sw ój d a w n y  organ  —  p od  n ow ym  
n a g łów k iem  —  d la  stronn ictw , k tó re  chce p rzy  
sw ym  boku  zb lokow ać.

Jeszcze, ja k o  za łą czn ik  do „G łosu  S to lic y ", 
u kaza ł s ię b y ł sp is osób, k tó re  zg o d z iły  się na 
w sp ó łp ra cow n ic tw o  w  n ow ym  dzienn iku . W i ­
d z im y  tam  obok  n azw isk , zw ią zan ych  z L igą , 
p a rę  nazw isk, b ezpa rty jn ych , parę  ze stronn i­
ctwa narodowego (hr. Ronikier, hr. R ostw o ­
rowski) z nowej fonnacyi mieszczańskiej (dr. 
Młynarski).

A le , ro zu m ie  się, n ie  c i od św ię tn i „g o ś c ie "  m i­
m o rzek om ej „b e zp a rty jn o śc i" d z ienn ika , będą 
'w n im  d ecyd ow a li, lecz  o w i w y tw ó rc y  codzien ­
n ego  w yp iek u  —  dzien n ikarze  zaw od ow i, lub 
pub licyśc i, często w ys tęp u jący , a  tu  m am y  o- 
p rócz do tych czasow ych  w sp ó łp ra cow n ik ów  „G ło ­
su S to lic y ", w y lic zo n y  ca ły  szereg  n azw isk  zna­
nych , aż nadto  zn an ych  z p rasy  departam en - 
ck ie j, że w y m ien im y : d ra  S. K ota , p. G. D oborzyń  
.skiego, p. Izę  M oszczeńską i  t. p, ,

S łow em , p ow ta rzam y , n a  w ęd k ę  w spó lnego  
d z ien n ika  chce L P P .  (k o rzys ta ją c  z  tego, że r ó ­
żne p a rtye  w  K ró le s tw ie  n ie  p os iad a ją  w łasn e j 
P rasy ), za in icyow ać  śc iś le js zy  sojusz do w a lk i 
z „ra d yk a lizm em ".
. P isa liśm y , że jo ta  w  jo tę  d ą ży  się tu  do naś la ­
d ow an ia  d aw n ie js ze j ta k tyk i endecy i, ty lko , że 
d la  tak iego  eksperym en tu  —  za iste  —  jak a ż  
ch w ila  w ybrana .

Ń ie  chodzi ju ż  o kW estye w ew nętrzne. 
W s k a zy w a liśm y  n a  to, iż  ca ła  fa za  obecna —  

zb liża ją ce j się do l ik w id a c y i w o jn y  —  jes t fa ­
zą, p rzy  k tó re j b ezw zg lęd n ie  w y ło n ią  się silne 
P rądy  dem okratyczne.

W id zą  to  s tron y  w o ju ją ce : r zą d y  koa licy jn e , 
P ragnące k on tyn u acy i w o jn y  p rzed s ta w ia ją  ją  
teraz tem  u s iln ie j, ja k o  k ru cya tę  w szechdem o- 
k ra cy i p rze c iw k o  rea k cy jn ym  N iem com . N ie m ­
cy —  od p ie ra ją  ten  zarzu t, w sk azu jąc  na  doko- 
ń yw u ją cą  się u n ich  zm ian ę  w  po jęc ia ch  —  w  
k ieru nku  dem okra tyzacy i. Dość p rzypom n ieć , że 

rów n e j l in i i  z  socya ln ym i dem okra tam i, zn a ­
la z ł się w  debacie p rzed  m ow ą  kan c le rsk ą  n a ro ­
d ow y  lib e ra ł (s ic ) S tresem ann  i  że „V o rw a e r ts “ , 
(N r. 88) od d aw szy  m u  poch w a ły , zak oń czy ł zd a ­
łem : „Czylii zaczyna dnieć?“

A  oto w  K ró le s tw ie  led w o  fo rm u jącem  się do 
sam odzie ln ego  życ ia , w id z im y  w y s iłk i do s tw o ­
rzen ia  b loku  p rzec iw k o  „ra d yk a ło m ", jak  gd y - 

y  na p o tw ie rd zen ie  podszeptów , nam  w rog ich ,

że  P o lsk a  to  będzie  k ra j w s teczn ic tw a  i  k le r y ­
ka lizm u , ja k b y  n a  u rągow isk o  p am ięc i naszych  
d aw n ie jszych  w a lk  w o ln ośc iow ych , k tó re  n io s ły  
p o ry w y  „ra d y k a ln e "  i  je d n a ły  nam  tem  sym pa- 
tyę  ludów .

R ozu m ie  się, k to  odczyta  d łu g i w s tęp n y  a r ty ­
k u ł p ie rw szego  nu m eru  „G łosu " n ie  odszuka w  
n im  n u ty  w o jow n ic ze j. T o  „c red o " jest, ja k  z w y ­
k le  byw a, doborem  n am aszczonych  zdań, n ie  od ­
s łan ia ją cym  zam ierzeń  tak tycznych .

Jedno jeszcze: W ła ś n ie  ó w  w stęp n y  a rty k u ł 
m iędzy  in n em i m ieśc i tak ie  zdan ie :

„S p e łn iły  się s łow a  p rorocze  A d a m a  M ick ie ­
w icza , że sp raw a  P o ls k i p ow o łan a  będzie  na  sąd 
św ia ta  n ie  inacze j, n iż  czasu pow szechnej p o li­
tyczn e j bu rzy ".

L ecz, ja k  bu rza  o rze źw ia  p ow ie trze  ozonem , 
tak  w ie lk ie  w strząśn ien ia  p o lityczn e  d z ia ła ją  
ożyw czo , w io d ą  za  sobą padan ie zm ursza łych  
p rze ży tk ó w  w steczn ic tw a ; św ia t po n ich  nab iera  
rozpędu ! I  to  odczu w a ł i  n ow e tchn ien ie  ów cze ­
sne w ch ła n ia ł w  siebie w łaśn ie  nasz w ieszcz, 
k tó rego  im ię  n adarem no tu  p rzy ta cza  p ism o, 
k tó rego  za ło życ ie le  ch c ie lib y  p rzed  „sądem  
św ia ta " u czyn ić  z P o ls k i jak ieś  n ieczu le  na p o ­
tężne p o w iew y  truchło.

A le  n ow ego  św itu  żadna  zm ow a  n ie  spłoszy.

Z przebiegu rewolucyi.
Proklamacya rządu rosyjskiego do Polaków. — 
Polskie państwo w najściślejszym związku z Ro­

syą. — Rozstrzygnie dopiero konstytuanta.
„P o lit is ch e  C orresp ." donosi z Sztokholm u  pod 

datą  31 m arca : T ym cza sow y  rząd  rosy jsk i
wydał do Polaków p r o k l a m a c y ę ,  w któ­
rej ilłuzorycznemi nazywa prawa polityczne 
dane Polakom przez państwa centralne i zapo­
wiada stworzenie polskiego państwa z wszyst­
kich obszarów z polską większością zaludnienia, 
państwa, któreby pod wzglądem wojskowym 

stało w najściślejszym związku z Rosyą.
Konstytuanta zwołana do Warszawy na pod­

stawie powszechnego prawa wyborczego roz­
strzygnie o formie rządu dla Polski. Rosyjska 
konstytuanta jednak da dopiero definitywne 
przyzwolenie na zmiany obszarów, któreby mia­
ły nastąpić ■wskutek powstania nowego pań­
stwa polskiego.

„Dziennik Berliński" podaje treść tej prokla- 
macyi w nieco rozwleklejszym tekście z doda­
niem wstępnego zdania: „Wierny układom, za­
wartym z aliantami, wierny hasłu walki z mi- 
litaryzmem niemieckim"...

Sztokholmski korespondent „Voss. Ztg.“ utrzy­
muje, że z racyi tej prokłamacyi powstała była 
w łonie gabinetu rosyjskiego scysya pomiędzy 
skrzydłem anglofiłskiem, idącem pod wodzą Mi- 
liukowa, a lewicą pod wodzą Kiereńskiego. Ko­
respondent, który miał widocznie pełny tekst 
prokłamacyi, wskazuje na ustępy, gdzie jak  
twierdzi, „jest mowa o tem, że Rosya wspólnie z 
koalicyą musi walczyć z wojowniczym germani- 
zmem i musi wezwać państwo polskie, ażeby 
odparło nacisk mocarstw centralnych na ludy 
słowiańskie".

„Kierunek Kiereńskiego uległ — pisze kore­
spondent „Voss. Ztg.“ — i ogłoszoną proklama­
cyę mógł podpisać równie gabinet Golicyna1'.

(Ze sk ładu  obecnego gab inetu  is to tn ie  w yn ika , 
że zdan ie  K eren sk iego  — jako zwolennika poka­
ja  — m ogło  ła tw o  być p rzy  fo rm u łow an iu  po­
w yższe j p rok łam acy i p rzeg łosow ane. W  tak im

ra z ie  obecny tym cza sow y  rząd ro s y jsk i trzym a ł­
by  się ta k ty k i co fan ia  si ęw obec ż y w io ło w e j w o li  
lu d ow e j w  spraw ach  w ew n ętrzn ych , a  p rób ow a ­
n ia  u trzym an ia  w  ręk ach  M iliu k o w a  n ieo g ra n i­
czonego k ie ro w n ic tw a  sp raw  zagran iczn ych . A le  
ta  dw oistość  w łaśn ie  p rzysp ieszyć  m oże  u padek  
d z is ie jszego  rządu , zaczem  i  je g o  p rok lam acyę  
są budow ą na  lo tn ym  piasku.

Zw ro t, k tó ry  z g ó ry  chce p rzesądzać zw ią zek  
m ilita rn y  z  R osyą  zapew ne też  n ie  od p ow iad a ł 
K ierensk iem u , ja k o  rz e c zn ik o w i hasła, iż  P o l ­
ska  sam a o sobie m a  stanow ić. R  e d. N  a p .).

Ochrona obywateli państw centralnych w Rosyi.
R osy jsk ie  m in is łe ryu m  sp raw  w ew n ę trzn ych  

w yd a ło  rozporządzen ie , wstrzymujące natych­
miast wszelkie wdrożone przeciw niemieckim, 
austro-węgierskim i  bułgarskim obywatelom 
postępowanie w sprawie wywłaszczenia. Jedno­
cześn ie zarządzono, ażeby poddanym państw 
nieprzyjacielskich nie czyniono żadnych tru­
dności w ich akcyi zarobkowej.
Oświadczenie Lenina: rządn nie popieraćl Pro- 
letaryat uzbroićl Przeprowadzić wybory do rady 
miejskiej w Petersburgul Konstytuanta czczą 

obietnicą.
Z u rych sk ie  p ism o  socya lis tyczn e  „V o lk s rećh t“ 

p u b liku je  następu jące o św iadczen ie  Len in a , w o ­
dza rosy jsk ich  b o ls zew ik ów : „Z a te le g ra fo w a łem  
te  s łow a  do poszczegó ln ych  człon ków  naszej 
p a r ty i w  S kan dyn aw ii, k tó rzy  u d a w a li się do 
R osy i i  m n ie  p y ta li o radę  co do ta k tyk i, ja k ie j 
ma się trzymać soc. demokracya: Naszą takty­
ką — zupełna nieufność; rządu nowego się nie 
wspiera, KiereńskIJ szczególnie podejrzany. U- 
zbrojenie proletaryatu jedyną gwaramcyą. Na­
tychmiastowe wybory do rady miejskiej w Pe­
tersburgu. N ie  zb liża m y  się do in n ych  party i. 
Z a te le g ra fu jc ie  to  do P etersbu rga . W ys ła łem  
ten  te leg ram  w  im ien iu  zagran iczn ych  człon ­
k ó w  cen tra ln ego  kom itetu . Wybory do konsty­
tuanty są poniekąd czczą obietnicą. Wybory do 
petersburskiej rady miejskiej mogłyby być i  po­
winny być natychmiast przeprowadzone. T e  w y ­
bory  m og łyb y  być pom ocne p ro le ta rya to w i p rzy  
o rgan izow an iu  s ię  i  u m acn ian iu  sw ego  stano­
w iska. N . L e n i n .

Rozruchy w Odesie. — Próby kontrrewolucyjne?
W ed łu g  w iad om ośc i v ia  S ztokh o lm  w  Odesie 

ro zpoczę ły  się n ow e rozru chy. W  k ilk a  d n i po 
u w o ln ien iu  w ię źn ió w  po lityczn ych , w yp u szczo ­
no na  w o lność w szys tk ich  z łoczyń ców , k tó rzy  
p os ta raw szy  się o broń, w szczę li g ro źn y  zam ęt. 
R ów nocześn ie  za in scen izow ano  pogrom żydów. 
P rzed  gm ach em  ra d y  m ie jsk ie j od b y ły  się de- 
m onstracye żywiołów reakcyjnych, p rzy  k tó ­
rych  n ies ion o  w ie lk ie  ch o rągw ie  z  nap isem : 
„N ie ch  ż y je  car M ik o ła j" . Także wojska przy­
łączyły się. Z  Sew astopo la  w ys łan o  do Odessy 
w o jska , k tóre  p rzy w ró c iły  spokój. U w ięz ion o  
bu rm istrza  i  g en era ł-gu bem atora , jak o też  w ie lu  
u rzędn ików .

Z armii.
W ed łu g  jed n ego  z am sterda insK ich  d z ien ­

n ików , donoszą „T im e s "  z Petersbu rga , że na 
k on feren cy i w  gł. k w a terze  postanow iono u tw o ­
rzyć  Radę wojenną na w zó r  a n g ie lsk ie j, do k tó ­
re j n a leża łby  także Kierenskij.
Dymisya o fic e rów  na skutek głosowania żoł­

nierzy,,
, W ie lu  o fic e rów  dostało, na skutek głosowania 
i żołnierzy dym isyę, po części z pow odu  n ieu do l- 
I ności, po części z  pow odu  usposob ien ia  re a k c y j­
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nego, a  ,po części z  pow odu  n iem ieck iego  n a zw i­
ska.

S pory  o p rzy s z ły  ustró j.
K orespon den t sztokh o lm sk i „F ra n k i. Z tg .“  d o ­

w iad u je  się, ż e  ro s y jsk i rzą d  tym cza sow y  sędzi, 
iż dop iero  ko ło  połowy lata zw o łać  będzie  m o ­
żna konstytuan tę . A b y  un iknąć ogrom n ego  zg ro ­
m adzen ia , ze s tron y  rzą d o w e j w y ła n ia ją  się 
p ropozycye  dwustopniowych wyborów. D o tego  
system u  odnoszą s ię  rob o tn icy  z  n a jw ięk s zą  n ie ­
u fnością.

T a k że  co do zadań , k tó re  m a  p od ją ć  z g ro m a ­
dzen ie n arodow e, pan u je  ro zb ieżn ość za p a try ­
wań. K o ła  p ra w ic o w có w  ponad to  sp od z iew a ją  
się, że p rzed  zeb ran iem  się k on sty tu an ty  ro z ­
s trzygn ie  się kw es tya , Czy R o sya  m a  być monar­
ch ią  c zy  republiką. R ob o tn icy  d om a ga ją  się 
system u  jednoizbowego, p a rty a  rząd ząca  trw a  
p rzy  żądan iu  system u  dwu. Izb ._________ ____

Kierenskij za zakończeniom wojny.
„A ch t-U h r-B la t“  donosi z  K op en h a g i: O rgan  

socya lis tów  ro sy jsk ich  „P ra w d a 1* og ła sza  d ru g i 
a rtyk u ł m in is tra  IC ierensk iego, k tó ry  d om aga  się 
l ik w id a c y i w o jn y , p on iew aż  ch w ila  obecna, po 
w yczerp an iu  s ię  r e ze rw o a ró w  lu d zk ich  i  m a te ­
r ia ln y c h  je s t  n a jodpow iedn ie jszą , do z lik w id o ­
w a n ia  w o jn y .

Oświadczenie Lwowa.
K s ią żę  L w ó w  o św ia d czy ł —  ja k  p od a je  „D a ily  

Chronicie** z  P e te rsb u rga  —  że  w  a rm ii i  w  n a ­
rod z ie  p an u je  n o w y  duch  i  n o w a  u fność w  z w y ­
c ięstw o. R o sy a  w ie rz y , ż e  w o jn ę  w yg ra . „N a sza  
sp ra w a  —  mówił p re zyd en t m in is tró w  —  jes t 
sp ra w ą  n aszych  sp rzym ie rzeń ców  i  jes teśm y 
s iln ie  zd ecyd ow a n i ja k o  w o ln y  lu d  prowadzić 
walką o wolność aż do końca".

Rozruchy chłopskie w centralnej Rosyi.
D zien n ik i w ied eń sk ie  donoszą  ze S ztokh o lm u : 

W ś ró d  ch łop ów  ro sy jsk ich  p an u je  w ie lk ie  w zb u ­
rzen ie . W  ro zm a ity ch  gu bern iach  p rzysz ło  do 
ro z ru ch ów  ch łopsk ich  p rze c iw  rzą d o w i, w  in ­
n ych  u rzą d z iło  ch łopstw o  p ogrom y . Z w ła szcza  
w  g u b e m ii n iżn o -n ow og rod zk ie j (i tw ersk ie j, 
g d z ie  ch łop i n ie  chcą  p ła c ić  czyn szów  d z ie rża ­
w n y ch . tw ie rd zą c , że  cała ziemia należy do chło­
pów.

Aresztowania.
„C o rr le re  d e lla  Sera** p od a je  w iad om ość , że 

ca ła  iam ilia  Rasputina zos ta ła  u w ięz ion a . W e­
d łu g  a gen cy i S te fa n iego  u w ię z ien ie  ks. M a ry i 
P a w łó w n y , ja k o te ż  w ie lu  p r z y ja c ió ł w . ks. B o ry ­
sa W ło d z im ie rzo w ie za  i  pod róż  w . ks. M ik o ła ja  
n a  K ry m  n a s tą p iły  d la tego , p on iew aż  w yk ry to , 
że oba j w ie lc y  k s ią żę ta  i  w ie lk a  k s iężn a  u k n u li 
sp isek, m a ją c y  w p ro w a d z ić  na  tron  w . ks. M ik o -

l3J h rw a tn a  koćespondeneya  carowej m ia ła  'do­
sta rczyć  —  ja k  z  D a p a ra n d y  p iszą  do  S ztokh o l-
m n  _  w i el e m a te rya łu  obc ią ża jącego . W e d łu g  
p rasy ro s y js k ie j ca row a  w y w ie ra ła  n a d zw ycza j 
s iln y  w p ły w  n a  p o lity k ę  i  w sp ie ra ła  p rzed ew szy ­
stk iem  rzą d  P ro top op ow a . N a  p od s taw ie  zeb ra ­
nego  m a te rya łu  p o w o ła ł g en era ł K o rn iło w  ca ­
ro w ą  n a  p rzesłuchan ie.

Żonę S u ch om lin ow a  p rzew ie z ion o  z p ryw a tn e ­
go dom u, gd z ie  le ża ła  p od cza s  sw e j choroby, do
tw ie rd zy  p io tro p a w ło w s k ie j.

Drobne wieści.
Według „Tempsa** wychodzi, od niedawnego 

czasu w  Petersburgu w ielki socyaMstyezny 
dziennik „Nasze Bie!o“, który głosi dalsze pro­
w a d zen ie  w o jn y .

Wolna z Ameryka.
Oświadczenie W ilsona: „Radzą kongresowi, by 
przyjął stan wojenny, który Ameryce został na­

rzucony.
W  kon gres ie  W ils o n  o św iad czy ł:

S p e łn ia ją c  bez w a h a n ia  m ó j k onsty tu cy jny  
obow iązek , radzą kongresowi, by oświadczył, 
ta ostatnia działalność niemieckiego rządu 
jest wojną z rządem i  narodem Stanów Zje­
dnoczonych i  by przyjął stan wojenny, który 
Ameryce został narzucony, tudzież poczynił 
natychmiastowe zarządzenia nietylko, aby 
kraj postawić na stopie zupełnie obronnej, 
lecz także użyć jego źródeł pomocniczych w 
tym celu, aby Niemcy zmusić do przyjęcia 
warunków, kończących wojnę.
Stan wojenny doprowadzi do ścisłego współ­

działania z innym i rządami, zwalczającymi 
Niemcy, w ten sposón, że otworzymy im  liberal­
ny kredyt finansowy, że damy im do dyspozy- 
cyi organizacyę dla zmobilizowania wszystkich

materyalnych źródeł pomocniczych kraju, aby 
dostarczać materyałów wojennych i  aby w spo­
sób najobfitszy, ale przez to najoszczędniejszy 
i  najskuteczniejszy służyć innym potrzebom 
wojny.

D ru g im  sku tk iem  stanu  w o jen n ego  będzie  
natychmiastowe zupełne wyekwipowanie floty 
środkami, któreby zwalczały nieprzyjacielskie 
łodzie podwodne, dalej natychmiastowe powię­
kszenie wojska o co najmniej 500.000 ludzi wraz 
z  upoważnieniem, żeby tę silę bojową według 
potrzeby jeszcze pomnożyć. ,

Z d a n iem  p rezyd en ta  żo łn ie rzy  n ie  pow in n o- 
b y  się. rek ru tow ać  w ed łu g  zasady  p ow szech n e­
go  ob ow ią zk u  w o jsk ow ego .
Zamierzamy teraz podjąć walką z naturalnym  
wrogiem wolności i  w razie potrzeby położymy 
siłą całego narodu na szalę, aby udaremnić pre- 
tensye tego wroga do potęgi. N ie  m a m y  żadnych  
za m ia ró w  zdobyw czych , Jesteśmy tylko pioniera, 
mi praw ludzkich i  b ęd z iem y  zadow o len i, je ­
ż e l i  te p ra w a  będą zabezp ieczone.

W ils o n  doda je, że  Anstro-Wągry taktycznie 
nie prowadzą wojny morskiej przeciw obywate­
lom. Ameryki, ale wywody o stosunkach z W ie­
dniem pragnie jeszcze odłożyć.

Stan wojenny już istnieje.
H o len d ersk ie  p ism o  „N ie u v e  B u rea u " donosi 

z  W a szyn g ton u  pod  da tą  3 k w ie tn ia : Od d z is ie j­
szego  dn ia  zosta ł og łoszon y  stan  w o jen n y . W i l ­
son p o w ied z ia ł na  kon gres ie , że od dzisiejszej 
nocy między Ameryką a Niemcami istnieje stan 
wojenny. D om aga  się n a tych m ias tow ego  u tw o ­
rzen ia  w o jsk a  w  s ile  1 m ilio n a  lu d z i i  za p row a ­
d zen ia  p ow szech n e j s łu żby  w o jsk ow e j.

Zatopienie uzbrojonego okrętu amerykańskiego.
A g e n e y a  H a va sa  poda je , że  n iem ieck a  łód ź 

p od w od n a  za top iła  p ie rw s zy  a m eryk ań sk i uzbro 
jo n y  ok rę t h a n d lo w y  „Asteo** podczas je g o  p o ­
d ró ży  do E u ropy . Bralc części za łog i.

Gorączka wojenna w Waszyngtonie.
W a szyn g to n  —  ja k  in fo rm u ją  p ism a  h o len d er­

sk ie  —  p łon ie  go rączk ą  w o jen n ą . N a  k a żd ym  
dom u  p o w ie w a ją  ch o rągw ie . M ężc zy źn i i  kob ie­
ty  są p rzy s tro jen i w s tą żk a m i o ba rw ach  naro­
dow ych .

W e d łu g  w ia d om ośc i „G enera lanzeigera** z  N o ­
w e g o  Jorku, jeszcze  w  p rzed ed n iu  pos ied zen ia  
k on gresu  p rz ed s ięw z ię li p a c y f i ś c i  os ta tn i 
w y s iłe k  d la  u trzym a n ia  poko ju . N a  p on ied z ia łek  
b y ło  zw o łan ych  w  S tanach  Z jed n oczon ych  p ra ­
w ie  20.000 zgrom adzeń  o p ro g ra m ie  p rze e iw w o - 
jen n ym .

Waszyngton, 3 marca. 1
Komisya senatu dla spraw żagranicznyciTprzy 

jęła rezolucyę rządu, oświadczającą, że stan wo­
jenny z Niemcami faktycznie istnieje.

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

Z  K op en h ag i donoszą : Rozchodzą, się tu  w ie ­
ści, pochodzące ze źróde ł rosy jsk ich , źe  w  n a j­
b liższych  dn iach  m a  zostać od w o ła n y  a n g ie lsk i 
am basador w  P e te rsb u rgu  Buchanan , a  je go  
m ie jsce  m a  za ją ć  za ra z  po p rzyb yc iu  S azon ow a  
do L on d yn u  b y ły  p rem ie r  an g ie lsk i Asgnith.

W id o k i tego roczn ych  żniw we Francyi, w e ­
d łu g  „P e t it  Parisien** p rzed s ta w ia ją  się jeszcze 
go rze j, n iż  w  pop rzedn im  roku . S tan  za s iew ów  
ty lk o  w  5 d epartam en tach  je s t  zad a w a ln ia ją cy , 
w obec 24 w  rok u  u b ieg łym . W  44 d epartam en ­
tach  w id o k i są średn ie, w  23 u jem ne.

Walki w Afryce.
Niepowodzenia Anglików.

B iu ro  W o l f fa  donosi: W  a n g ie lsk im  te le g ra ­
m ie  is k ro w y m  z d n ia  1 b. m . o  godz. 1 ran o  p o ­
d a je  g łów n od ow od zący  w  A fr y c e  w sch odn ie j, że 
od  n astan ia  p o ry  d eszczow ej s tosunk i k lim a ty ­
czne zw łaszcza  w  ok o licach  w yb rzeżn ych , u d a re ­
m n ia ją  w sze lk ą  szerszą  dzia ła lność . O ko liczność 
te w y zy sk a  się do tego, a b y  w o js k a  a n g ie lsk ie  
n a  n ow o  u porządkow ać, s tosunk i tran sportow e 
p rzek szta łc ić  d la  p rzysz łego  p row ad zen ia  w o j­
n y  i  n a p ra w ić  k o le je  i  d rog i, ^n iszczone p rzez  
w o jsk a  n iem ieck ie  podczas odw rotu .

T o  don iesien ie , w  zw ią zk u  z d on ies ien iam i z 
p o łu d n iow e j A fr y k i,  m ó w ią eem i o n a jc ięższych  
stra tach  korpusu  ek spedycy jn ego , jes t ja w n em  
p rzyzn an iem  się do zu pełnego  nieudania się an­
gielskiego ataku na n iem ieck ie  ko lon ie , k tó rych  
ostateczne ca łk o w ite  zdobyc ie  brane by ło  w  ra ­
chubę ja k o  p ew n e jeszcze  w  rok u  zeszłym .

Wyrok.
Wiedeń, 4 kw ie tn ia .

W  procesie Krauza i  towarzyszy zapadł przed 
południem wyrok. Krauz skazany został na 9 
miesięcy ścisłego aresztu i  20.000 koron kary pie­
niężnej, a w razie niezapłacenia jej na dalsze 4 
miesiące. Freund skazany został na 0 miesięcy i
15.000 koron kary, ewentnalnłe na dalsze 4 mie- 
cice. Rubel skazany został na 3 miesiące i  10.000 
koron kary, ewentualnie na dalsze 3 miesiące. 
Feli" skazany został na 6 miesięcy i  20.080 koron 
ewentualnie na dalsze 4 miesiące. Przeciw Perl- 
bergerowi i  Schwarzwaldowi postępowanie wy­
łączono.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 4 k w ie tn ia .

U rzędow o  donoszą d n ia  4 k w ie tn ia :

Wschodni teren wojny.
Grapa wojsk generała polnego marszałka Ma- 

ckensena: Nie ma nic do doniesienia.
Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 

Józefa: Austryaoko-wągierski lotnik w  obszarze 
Oena w  walce powietrznej zestrzelił rosyjski sa­
molot Nienporta.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego: Nad środkowym Stocho- 
dcm zajęliśmy rosyjski przyczółek mostowy To­
bol, przyczem wzięliśmy znaczny łup. W  wielu 
miejscach odżywa walka działowa.

W łoski i  południowo-wschodni teren wojny:
Nie było żadnycb szczególniejszych wydarzeń.

Z astępca  sze fa  sztabu  gen era ł. v . H o e f e r, 
marszałek polny porucznik-

K R O N IK A .
Wyodrębnienie Galicyi. P o lsk ie  s tron n ic tw o  

lu dow e, jalc donosi „K u ry e r  Lw ow ski**, z ło ży ło  
su b k om ite tow i k on sty tu cy jn em u  K o ła  p o lsk iego  
m em orya ł w  sp raw ie  u s tro ju  p rzysz łe j w y o d rę ­
bnionej’  G a licy i. W  m em orya le  ty m  w y łu szczy - 
ło s tron n ic tw o  lu d ow e  sw o je  żądan ia , w zg lęd n ie  
p op raw k i, od k tó rych  p rz y ję c ia  u czyn iło  za w i-  ( 
s łem  da lsze  w sp ó łd z ia ła n ie  sw e w  a k cy i w y ­
od rębn ien ia . P o s tu la ty  te są następu jące :

1. Jednom andatow e o k rę g i p o lsk ie . ,
2. W y b o ry  do R a d y  państw a , w zg lęd n ie  do 

Izb y  w y żs ze j (k ra jo w e j) w ed le  stosunku  p rocen ­
to w ego  s tron n ic tw  w  S e jm ie .

3. P o zo s ta w ien ie  w łasn ego  zak resu  au ton om ii 
gm in n e j.

4. S ąd y  p ok o ju  n a  w zó r  K on gresów k i.

Ruch tramwajowy w  K ra k o w ie  z  p ow od u  p ie r ­
w szego  św ię ta  W ie lk a n o cn ego  w  n ied z ie lę  dn ia  
8 b. nu zaczn ie  się w  po łu dn ie  o godz. 12 i  trw a  ła­
będzie  ja k  zw yk le .

Pomoc dla ludności w Wiedniu. A k c y a  zapo ­
m o go w a  rządu  d la  lu dn ośc i m n ie j zam ożn e j zo ­
sta ła  od  p ew n ego  czasu  rozpoczęta, w  W ie d n iu  i 
\y ten  sposób w p row a d zon a  w  życ ie , że ku chn ie  
lu dow e, w yd a ją c e  b ezp ła tn ie  p o traw y , w y d a ją  
lu dnośc i mięso bezpłatnie, a  ku chn ie  w o jen n o  
w y d a ją  m ięso  po 30 hal. za poreye, W  b ieżą cym  
tygod n iu  w y d a w a n e  będą zam ias t m ięsa  p o reye  
sora w' ilo ś c i 10 dkg. w  ku ch n iach  lu d ow ych  
bezp ła tn ie , a  w  ku chn iach  w o jen n ych  po 20 hal. 
za  porcyę .

Otwarcie m chu pakietowego. Z dniem dzisiejszym  
d o p u s e z o n y  z o s t a ł  pod ustanowionymi w a­
runkami rucli prywatnych pakietów do poczt polo- 
w ych nr- 238, 342, 343, 347 i 622, natomiast w s t r z y -  
m a n y z o s t a ł takich ruch do poczty polowcj nr. 
GIG.
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Ze stosunków politycznych ! 
w Królestwie.

P o d  tym  ty tu łem  p isze „D z ien n ik  L u b e lsk i":
„O d paru  ty god n i na  łam ach  p rasy  g a lic y jsk ie j 

ukazuję, się „d ob rze " p o in form ow an e korespon- 
dencye z K ró les tw a , w ysy łan e  p rzez różnych  
w spó łp racow n ików  piism „u m ia rk ow an ych ", u s i­
łu jących  po in fo rm ow ać G a licyę  o stosunkach 
panu jących  w  K ró les tw ie . P ra sa  ga lic y jsk a , od ­
zn acza jąca  się zad z iw ia ją cą  ign oran cyą  — k to  
w ie, czy  n ie  tendencyjną , in fo rm u je  czy te ln i­
k ów  tak  stronnie, że dop raw dy  n ie  w iadom o, 
czy c zy te ln icy  będą k ied yk o lw iek  m og li zdobyć 
się n a  bezstronność w  ocen ie sytuacyi.

P o m ija ją c  ju ż tendencyjne, a  n ieraz, ja k  to  
m ie liśm y  ju ż m ożność udow odn ić, fa łszu jące  
p ra w d z iw y  stan rzeczy  a r tyk u ły  w  sp raw ie  P .
O .W ., jed n ym  z zadań, „ in fo rm a to ró w " stało się 
p rzekon an ie  G a licy i, iż  op in ia  w  K ró les tw ie  
je s t tak  zoryen tow ana , ja k  i  op iekun i i  p rzy ja ­
c ie le  „N o w e j R e fo rm y " czy  „G aze ty  W ie c zo r ­
n e j".

A  w ię c  czas d łuższy in fo rm ow a ło  się p ism a 
g a lic y jsk ie  o siłach  i  w zrośc ie  w p ływ ó w  L ig i  
Pań stw ow ośc i P o lsk ie j, obecnie to sam o czyn i 
się z  n ow ym  stronn ictw em , t. zw . P o lsk ą  De- 
m okracyą . C e lu je  w  tem  „ in fo rm a to r " z  L u b li­
na  —  k tó ry , p om im o  sw ej w y ra z is te j o ryen tacy i, 
p o tra fił dostać się aż do „K u ry e ra  L w ow sk iego ".
A u to r a rtyk u łu  zda je  s ię  op ierać  n a  daw nej fa ­

m ie, a  n ie  obecnym  kursie  „K u r. L w o w ."  — 
Red. „N a p .“ ).

N ie  za jm ow a lib yśm y  się tem i koresponden- 
cyam i, gd yb y  n ie  to, że G a licya  z  u w agą  czyta  
w sze lk ie  w ie śc i z  K ró les tw a  i  co n a jw ażn ie jsze , 
n aogó ł im  w ie rzy .

W ob ec  w a lk i, ja k a  m ięd zy  ró żn ym i obozam i 
w  K ró les tw ie  w re , jes t rzeczą  ciekaw ą, ja k  się 
p rzed s taw ia ją  s iły  różnych  obozów . O „P o lsk ie j 
D e m o k ra c ji"  p isać n ie  b ędziem y: o ile  nam  w ia ­
dom o, o rgan izacya  ta  n ie  u jrza ła  jeszcze św ia ­
t ła  d z iennego  an i w  Lu b lin ie , a n i n igd zie  poza 
W arszaw ą . N a tom ias t ch c ie lib yśm y zw róc ić  u- 
w agę  n a  sdły i  w p ły w y  „u m ia rk ow an e j i  dem o­
k ra ty czn e j" L ig i  P ań stw ow ośc i P o lsk ie j.

W  korespondencyach  w  „K u rye rze  Lowrsk im ", 
w  „N o w e j R e fo rm ie " czy ta liśm y, iż  w  Lu b lin ie  
s iły  tego  obozu w 'zrastają, i  że d z ięk i tem u  w p ły ­
w y  „ra d yk a ln ego " W y d z ia łu  N a rodow ego  m a le ­
ją.. W o źm y  pod  u w agę  w yb o ry  d o  R a d y  m ie j­
sk ie j, jak o  sp raw dzianu  wypływów.

L ig a  Pań stw ow ośc i w y tw o rzy ła  w  Lu b lin ie  
K om ite t W yb orczy , t. zw . N a rodow y , który... 
p rzep row adził p rzy  kon cen tracy i aż... jednego  
kan dyda ta  ze sw ej lis ty  do R a d y  m ie jsk ie j. Id ź ­
m y  da le j. W śród  radn ych  m ie jik ich  z trudem  
d o lic zyć  się można... dwóch, a  n a jw y że j trzech  
zw o len n ik ów  tego  kierunku... A  p rzec ież  w yb o ­
r y  w  Lu b lin ie  d z ięk i k on cen tracy i um ożliw  ia ły  
w p row ad zen ie  kan dyda tów  ze strony ro zm a i­
tych  kom itetów .

P rze jd źm y  do organ izacy i. W ia d om o  nam  do­
brze, że zebran ia , zw o ływ an e  p rzez  L . P . P . g ro ­
m adzą  6— 10 osób z  lic zb y  zaproszonych... 50— 60. 
O rgan izacy i i  je j p ra cy  i  w p łjrw ów  n ie  znać. N a ­
w et, gd y  się pod  firm ą  „Z jed n oczen ia  L u d ow e­
g o "  zw o łu je  zebrania, do  p rezydyu m  trzeba  po­
życzać d z ia ła czy  z... T ow . R o ln iczego , k tórem u  
się chce oderw ać  K ó łk a  ro ln icze  (v id e  „G łos  S to­
l ic y "  i  „Z ie m ia  Lu be lska ").

T y le  do Lub lina .

Chlubą L . P . P . jes t Radom , ale... tam te jsza  
gru pa  L ig i  podp isu je adres do P iłsu dsk iego  i 
z  w a lk ą , p row adzon ą  p rzez o rgan izacyą  p rzec iw  
P . O. W ., n ie  chce m ieć  n ic  w spólnego. W  K ie l­
cach, w ed łu g  zupełn ie ścisłych  in fo rm acy i, u da­
ło  się s tw ie rd z ić  is tn ien ie  jednego  sym patyka  
L ig i.  W  P io trk o w ie  w p ły w y  są znaczn iejsze, a 
jed n ak  n ie  decj»du jące. A  w  rozm a itych  Z am o­
ściach, Pu ław ach , M iechow ach  i  innych p row in - 
cyona inych  m iastach  i  po  w siach  bardzo m ało 
o  L id ze  w iadom o.

A le  pozosta je  „Z jedn oczen ie  L u d ow e " —  i  tu  
rów n ie ż  zaznaczyć  m usim y, że  w p ły w y  te j o rga ­
n iza cy i n ie  przechodzą  poza ga rść  w łościan , co 
do k tó rych  n ie  je s t w iadom o, c zy  w  ostatn iej 
c h w ili  n ie  p rzech y lą  się w ięce j na  prawo... lub 
na lew o. O tem , by Is tn ia ły  m asy zorgan izo ­
wane, sam i p rzyw ód cy  jeszcze n ie  marzą...

O to garść  in fo rm acy i, n ie d la  K ró lestw ra, bo 
tn to w szystko  jest znanem , a le  d la  G a licy i.

A  co je s t  p rzyczyn ą  n iepow odzen ia  L . P . P., 
u liyba n ic  n iezręczność p rzyw ódców ..."

! Jakiem łożyskiem popłynie 
akcya pokojowa?

Jak dotąd p ropozycye  poko jow e w ych od z iły  
o fie ya lm e  od  państw  cen tra lnych  i  ich  sp rzy­
m ierzeń ców  (B u łgarya , Tu rcya ), gd y  p rzec iw n ie  
rząd y  k oa licy jn e  w yn ioś le  odrzu ca ły  m yś l p rzy ­
sp ieszen ia  poko ju , licząc  na w yczerpan ie  się 
państw  cen tra lnych , odc iętych  od w sze lk iego  
dow ozu  zam orsk iego  i  n a  potężny  cios —  p rzy ­
go tow yw an e j p rzez  n ie  rów noczesnej o fen zyw y  
na w szystk ich  frontach .

T en  rachunek  przekreśliła rewolucya rosyj­
ska: jed n ym  z  je j czynn ików ' w ażk ich  okaza ł się 
g łód  —  g łód  w  s to licy  pań stw a  ro ln iczego , n o r­
m a ln ie  eksportu jącego  zboże; w strząśn ien ie  r e ­
w o lu cy jn e , i  to na teren ie, obciążonym  dezorga- 
n izacyą  p rzez carat, odsm va m ożliw ość  pod jęc ia  
p rzez R osyę rych łe j o fen zyw y , n aw et w  w yp a d ­
ku, gd yb y  (co  m ało  praw dopodobne) m ia ły  tam  
zw yc ię żyć  żyw io ły , u zna jące racyona lność da l­
szej w o jn y .

Z rachub rząd ów  k oa licy jn ych  o w spólnej 
w ie lk ie j o fen zyw ie  będzie m usia ła  w ypaść R o­
sya  —  jako  ów  trzec i rok  ju ż przez n ie  w  ruch 
puszczany wralec.

T o  u c zyn i k oa iieyę  k a lek ą  po tej stron ie, gdzie  
zn a jd ow a ło  się potężne skupien ie je j  sił. I  tu od­
s łan ia ją  się dw ie  m oż liw ośc i: a lbo rządy  k o a li­
cy jn e  zo ryen tu ją  się w ezas, że, pozbaw ione 
w schodn iego partnera, m uszą stąd w ysnuć kon- 
sekw eneye w  k ierunku  zerw an ia  ze sw o ją  od ­
pornością  na  hasła  poko jow e ; a łbo in styn k t ich 
społeczeństw ', czu jąc ja łow ość  p od trzym yw an ia  
w 'o jny w  pogorszonych  d la  k o a lic y i w arunkach  
uk ładu  s ił (a  ubytek  R osy i oznacza łby p rzecież 
stratę o lb rzym iego  rezerw oaru  lu dzk iego ) przeć 
zaczn ie  o ukończen ie tego bezm iernego  k rw i 
rozlew u .

N ad  społeczeństw am i bow iem  ednośnem i n ie  
unosi się ta  odpow iedzia lność, c zy  k lą tw a , k tóra  
obciąża  rzą d y  k oa licy jn e  — w b rew  n iep om yś l­
nym  bojom  —  w c ią ż  w m aw ia ją ce  w  op in ię  pu b li­
czną, że oto św ita ją  w ie lk ie  sukcesy, b y le  c ier­
p liw ie  doczekać chw ili... D la  rzą d ó w  tych  
w ię c  odw łoka  jest w  dużym  stopniu  —  u suw a­
n iem  w  n ieok reś loną  dal .m om entu, k ied y  w y ­
znać będą m usia ły , iż  szans po lepszen ia  m apy 
w o jen n e j niema...

A  szansa w yc ień czen ia  g łodem ? Zda je  się, iż  
tys iączne brak i d o lega ją  i  państw om  k oa licy j 
nym , jen o  że  n ie  zn am y b liże j w sze lk ich  szcze­
gó łów , jak  n ie  zn a liśm y w  pełn i tych  ciężk ich  
w aru n k ów  ap row izacy jn ych , k tóre  poczęści z 
istotnego n iedostatku , poczęści skutkiem ohy­
dnej gospodark i caratu , p rzysp ieszy ły  k ryzys : 
w ybuch  r e w o lu c j i  rosyjsk ie j...

O  i le  w ię c  te społeczeństw a pod w p ływ em  n a ­
leży te j oceny  w ydarzeń  rosy jsk ich  u w a ln iać  się 
poczną w  p ew nej, w c ią ż  w zrasta jące j m ierze  
spod su ggesty i sw ych  rzęd ów , m oże rozpocząć 
się tam  ow o  pow yże j naszk icow ane parc ie  ku 
p oko jow i, k tó re  jak  p rom ien ie  w io sn y  rozłupać 
p o tra fi ta flę  lod ow e j zaciętości paten tow anych  
d jid om a tów .

A  p isząc o m ożliw ośc i w y tw orzen ia  się tak ie ­
go  kon trastu  pom iędzy  spo łeczeństw am i a  obe- 
cnem i rząd am i — rozpa tru jem y ją  jed yn ie  po 
tam te j stron ie frontu, pon iew aż w  państwach  
cen tra lnych  rzą d y  zgo ła  n ie u p iera ją  się p rzy  
w o jn ie  i  zasadn iczego na  tym  punkcie rozdźw ię- 
ku  p om ięd zy  n im i, a  w iększośc ią  op in ii n iem a.

D ochodzim y do k o n k lu z ji:  o ile  dyp lom acya  
k oa lic y jn a  n ie skorzysta  z jak ich ś  pośredn ictw  
neu tra lnych  celem  za in au gu row an ia  zw ro tu  ku 
poko jow i, stać się m oże, iż  in ie ya tyw a  w  tym  
w zg lęd z ie  p rze jd z ie  do społeczeństw ', a  w ów czas 
forpoczt& m i tej in ie y a ty w y  muszą, się okazać 
s tronn ictw a  socya listyczne, jako  n a jzdo ln ie jsze  
do w spólporozum iew anda się.

K to  u w ażn ie  czy ta  depesze, zw iązane z upad­
k iem  caryzm u  w  R o s ji,  w id z i, iż  podobna ew en ­
tualność za rysow u je  się, że p rzypom n im y choć­
by  ow o  ośw iadczen ie, w ysłano na ręce m in istra  
S taun inga  w  Kopenhadze, a  s tw ierd za jące  
zgodność te n d en c ji p ok o jow ych  socya lnej d em o­
k r a c j i  n iem ieck ie j i  p ro le ta rya tu  rosy jsk iego  — 
w ra z  z  g ra tu lacyą  ze strony p a rty i n iem ieck ie j, 
iż  robotn ik  ro sy jsk i zdo ła ł zgn ieść zm orę ca ry ­
zm u i  os iągnąć sukces w o ln ośc i p o lityczn e j.

R ozu m ie się, o ileb y  in ie ya tyw a  społeczeństw  
w yp rzed z iła  — sku tk iem  oc iągan ia  się dyp lo- 
m acy i k oa licy jn e j —  to row an ie  drog i ku  poko­
jow i, p rzyczem  p ierw sze w yc ią gn ięc ie  ręk i do 
zgod y  z  k ra ju  do k ra ju  w ych odziłoby  z obozu 
socya lis tyczn ego  —  n iew ą tp liw ie  tem sam em  
szeroka  op in ia  zyskaćby m ogła  w iększy  w p ływ , 
n iż p rzy  rokow an iach  zrodzonych  w  gab ine­

tach, na  usta lan ie w arunków ' pokoju . E w en tu a l­
ność ta  tem bardzie j nastręczyć s ię  m oże, iż  je ­
den z  p rzysz łych  kon trahen tów  p ok o jow ych  *— 
R osya  d zis ie jsza  rew o lu cy jn a  zapew ne n ie  od ­
d a  sw ych  losów  z  zam kn iętem i oczym a w  ręce 
l i  ty lk o  zaw odow ych  sw o ich  dyplom atów ',

Z resztą  dzis ie jsze  ro zm ia ry  zbrojeń , w zy w a ­
jące całe lu d y  pod broń i  d zis ie jsze stosunki 
konsty tu cy jn e też n iew ą tp liw ie  spółdzia łać będą 
w  tem , iż  w a ru n k i pokoju  n ie będą li  ty lk o  w y ­
padkow ą  starć i  zab iegów  dyp lom atów , ja k  to 
m ia ło  m ie jsce  po  podobnej w ie lk ie j pożodze wm- 
jennej -w Europie, po w o jn ach  napoleońskich  - -  
p rzed  z  górą  100 la ty .

C zynn ik  op in iii n a r o d ó w '  in teresow anj'Ch  
i  neu tra lnych  w  regu low an iu  sp raw  eu rope j­
sk ich  zdobędzie zapew ne ro lę  n iepośledn ią .

O czek iw an e n aw et w trącen ie  się S tanów  Z je ­
dnoczonych  do  w o jn y  n ie  zdo ła  już, zapewne, 
podsycić je j w yda tn ie j, n ie  zastąp i eks-carsk iej 
R osy i; dać m oże k o a lic y i —  w ra z  ze zrepuhli- 
kow an iem  caratu  —  ów  jeno p rzyp ływ  dem o- 
k ratyczności, k tó rym  p rzed tem  fa łszyw ie  się 
chełp iła , m a jąc  u  boku —  carsk ich  siepaczów .

Z Królestwa Polskiego.
C, X. N. w odpowiedzi na kampanię reakcyjną.

O statn i num er „B iu le tyn u " w arszaw sk iego  
w  artyku le, za ty tu łow an ym  „K o a lic y a "  w  od ­
pow ied z i na  a tak i, w ym ierzan e  p rzec iw ko  le w i­
cy  n iepod leg łośc iow ej i P . O. W ., p isze rn iędzj' 
innem i:

„Jeże li panow ie  obaw iac ie  się naszego ra d y ­
ka lizm u , naszej s zkod liw ośc i d la  spraw y, oba­
w y  są obustronne i  n ieu fność je s t zobopólna. 
M ilcze lib yśm y  i  podda libyśm y się, gd yb yśm y 
m ie li choćby źdźb ło w ia ry , że p o tra fic ie  P o lskę, 
boda jby na jlichszą , zbudować. O d łoży libyśm y 
porachunki i  w a lk ę  o nasze specya lne p raw a  do 
ju tra , pew n i, że n a jgo rszy  n aw et dom  w łasu j', 
będzie ra jem  w  porów nan iu  z  p iek łem  moskiewr- 
skiem . A le  w y  dom u w łasnego n ie  zbudujecie. 
W y  w ogó le  n ic  n ie zbudujecie, bo n ie da liśc ie  
an i w y , a n i w as i o jcow ie  —  d yp lom atyzu jący  
genera łow ie , kunktatorzy , dusze p rzeżarte  n ie ­
w ia rą  —  dowodu, że budowuć um iecie.

I  d la tego  w a lkę , narzuconą nam  z  uporem  i  
perfidyą , p rzy jm u jem y. I raczcie wybaczyć, że 
nie poprzestaniemy na samej defenzywie, że 
będzie ona p row adzona  n ie ty lk o  ż  p om in ięc iem  
w sze lk ich  w ersa lsk ich  p rzep isów  uprzejm ości 
tow arzysk ie j, a le  w  ra z ie  potrzeby z  prze jśc iem  
do porządku nad fikeyami jednomyślności, ż ą d a  
m y m ie jsca  d la  sieb ie i  p rzedew szystk iem  dla 
naszego programu. M oże się to  panom wydawać 
chamstwem; My zaś zaczynamy przypuszczać, 
te  byłoby n a jzd row szem  d la  P o lsk i, gdyby ja -, 
k iś olbrzymi hebel zdarł z n ie j do żywego m ięsa 
to w szystko, co na w ierzch u  jes t próchnem , 
zgn ilizn ą  i śm ieciem . N a razie  zaś w o lim y  sobie 
d rzw i w y ła m yw a ć  siłą, n ie  jak  w y  o tw ie rać  je  
w ytrych em  p a rty jn ym ".

Projekty ustawy sejmowej i konstytucyjnej.
W  dn iu  29 m arca  odby ły  się pod p rzew odn i­

ctw em  Zdzis ław a  ks. Lu bom irsk iego  ora z  d z ie ­
kana P a rczew sk iego  posiedzen ia  P o d k o m is ji 
S e jm ow ej i K onsty tu cy jn e j.

N a  posiedzen iu  P od k om isy i S e jm ow ej p rzy ­
stąpiono do ro zp a tryw an ia  p ro jek tu  u staw y se j­
m ow ej w  p racow an iu  re feren ta  prof. S iem ień- 
skiego, przyczem  rozpatrzono i  u chw alono cześć 
dzia łu  o porządku  sejm ow an ia.

N a  posiedzen iu  P od k om isy i K onsty tu c j'jn e j 
uchwalono w  dalszym  ciągu  a rtyk u ły  p ro jek tu  
prof. Cyb ichow skiego, dotyczące osoby k ró lew ­
skiej.

Chw alebny sam okrytycyzm .
P od  tym  iron icznym  tytu łem  odpow iada  w a r ­

szaw ska „N o w a  G azeta " —  „G łosow i S to licy ", 
(o rgan ow i L P P )  z pow'odu dość osob liw ych  na 
jego  lam ach  b iadań na tem at p len iącego  się 
ka rje row iczos tw a  w  K ró les tw ie ;

„M y, co u m ie liśm y tak  z ło ś liw ie  k ry tyk ow ać  
ka rje row iczos tw o  rozw in ię te  u obcych  lub  na- 
wret u rodaków  w łasnych  za kordonem , p rzeko ­
n a liśm y się dziś, że pó ty  n ie b j io  u nas k a r je ro ­
w iczostw a, pók i nie by ło  ka ryer —  p isze „G łos 
S to licy " w  artyku le  o karyeracb .

śm iem y  zauw ażyć, że w  odn iesien iu  do sto­
sunków  u nas panu jących , d z ięk i m etodom  
stronn ictw a, k tórem u  „G łos S to lic y " słu ży — 
jes t to w ysoce znam ienny i  ch w a lebn y ob jaw  so- 
m okrytycyzm u . Is to tn ie  stało się dobrze, że sw ój 
do sw ego w' tym  w ypadku  m ów i, że tłum aczy 
mu, iż  „ lep ie j zaczynać od rzeczy, k tó rym  podo-
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lać można, starać się nawet skromne zadania
spełn iać z im ponującą, doskonałością  i rekom en ­
dow ać się do da lsze j k a r je ry  p o zy tyw n em i suk­
cesam i" —  n ie zaś, jak  dotychczas, d odam y od 
siebie, cz łonkow ską  kartą,, s tw ie rd za ją cą  l i  t y l­
ko p rzyna leżność do pew n ej o rgan iza cy i p a r­
ty jn e j. Is to tn ie : „ i  pub liczny i p ryw a tn y  in teres 
na tym  zyska ".

Wystawa legionowa w Zachęcie warszawskiej.
W  sobotę odbyło  się u roczyste o tw arc ie  w  

W arszaw ie  w ys taw y , pośw ięconej Leg ion om .
O prócz obrazów , znanych  z w ys taw  k ra k o w ­

skich, u jrza ła  W a rs za w a  m ięd zy  in n em i szereg 
portre tów  —  pęd z la  Fa ła ta .

S p raw ozd aw ca  „K u ry e ra  P o lsk ie g o " w yzn a je  
iż te p o rtre ty  sp raw iły  m u jedn ak  p ew ien  za ­
wód. 0  po rtrec ie  bryg. P iłsu d sk iego  p isze: P o r ­
tret jego  —  pędzla  F a ła ta  rów n ież  n ie  n a le ży  do 
na jlepszych  d z ie ł a rtys ty ".

„W o g ó le  F a ła t —  p isze da le j —  szczerze p rzy ­
znać się m uszę, za w iód ł m o je  oczek iw an ia . Jest 
on b ezw zg lędn ie  jed n ym  z n a jw ięk szych  m i­
strzów  po lsk iego  m a la rs tw a  w spółczesnego, m a 
zapew n ioną sw o ją  ch lubną kartę w  h is to ry i 
sztuk i p o lsk ie j, i  d la tego  w o ln o  zupełn ie  o tw a r­
cie w yp ow ied z ieć  zdan ie, że tym  razem  się po­
m y lił. Jego p o rtre ty  o fic e ró w  leg ion ow ych , je go  
w id ok i L eg io n o w a  n ie s to ją  na tej w ysokości, do 
które j nas F a ła t p rzy zw ycza ił. N a jlep szym  z o- 
b razów  jest szk icow o  trak tow an y  portre t por. 
L e w a r  tow sk iego ".

Obrady żywnościowe 
w Wiedniu.

N a  ostatn iem  pos iedzen iu  ra d y  żyw n ośc iow e j 
we W ied n iu  tow . E m m a Freundlich p rzedsta ­
w iła  re fe ra t o a k cy i pom ocn icze j d la  u ła tw ie ­
n ia  w y ży w ie n ia  na juboższych  w a rs tw  ludności 
i  o św iad czy ła  się za ustopnlowanlem środków 
żywności według stosunków zamożności, Gcner. 
sekretarz S truk  p os taw ił w n iosk i, m a jące  na 
celu  ograniczanie rekwizycyl we wschodniej 
Galicyi, względnie wypłatę gotówką za rekwi- 
zycye wojskowe, oraz w n iosek  w  spraw ie sub-

weneyi na popieranie hodowli nierogacizny.
W n iosk i zosta ły  p rzez radę przyjęte. W  zasa­
dzie  p rzy ję to  w n iosek  p. Diamanda, aby wybrać 
komisyę z 21 członków do kwesty! transporto­
wych 1 kwestyi zaopatrzenia ludności w wę­
giel, lecz w ybór k om isy i odroczono na późn ie j.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 4 kw ietn ia . 

U rzędow o donoszą dn ia  3 k w ie tn ia : 
Zachodni toren wojny:

Na północ od A r r a s  gwałtowna walka dzia­
łowa. K ilka angielskich oddziałów wywiadow­
czych, posuwających się pod nasze stanowiska, 
odparto. Gwałtowne wywiady Anglików i Fran­
cuzów, w obszarze walk na północny wschód od 
B a p a n m e l n a  zachód oil S a i n t  Q u e a t i n ,  
wykonane były wielkiemi silami. Jak wykazały 
obserwacye i zeznania jeńców, wywiady te były 
dla nieprzyjaciela nader obfite w straty. Kolo 
N o r e u i 1 pojmaliśmy i  sprowadziliśmy prze­
szło 300 Anglików. Dostali się oni jednak w  o- 
gień angielskich karabinów maszynowych, tak, 
że tylko 60 dostało się do naszych lin ii. Na 
wschód od drogi C o u c y  l e  C h a t e a  u-S o J s- 
s o n s ogień naszej artyleryi rozprószył zaob­
serwowane zbiorowiska wojsk.

W S z a m p a n i i ,  na południe cd R i p o n t ,  
niszczące działanie naszego ognia r.rtyleryjskie- 
go rozbiło przygotownjący się atak.

W  walkach powietrznych utracił nieprzyja­
ciel 4 aparaty, z których dwa zestrzelił nadporu- 
cznik bar. Richthofen.

Wschodni teren wojny:
Front ks. Leopolda bawarskiego: Na północ­

ny zachód kilkakrotnie wypróbowane wojska 
atakowe przyprowadziły z rosyjskiej pozyoyi 1 
oficera, 93 żołnierzy i  2 karabiny maszynowe. 
Takie kolo W a l j a w i c z l ,  na północny 
wschód od B o g d a n o w a ,  uderzm ic  w y w ia ­
dowcze miało pełny sukces i  przyniosło 1 ofice­
ra 1 25 żołnierzy jako jeńców. Na północny 
wschód od B a r a n o w i c z  kilka rosyjskich 
kompanii zaatakowało jedną z naszych placó­
wek, która pomimo silnego przygotowaniu o-

mnaami. mm#*,- juyu***i

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N U T
Księgami S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie

Została przeniesiona na ul. Tomasza I. 12 (Grand Hotel)
Wypożyczalnia ta jest bogato zaopatrzona w utwory muzyczne 
na fortepian (2 i 4 ręce) skrzypce z fortepianem oraz wielki 

wybór pieśni do śpiewu.
1102 WARUNKI:

Rodzaj abonamentu mieś. kwart.
9

pół-
rocz. roczn ie Kaucya

Abonament bez premii
1. miejscowy

a) 4 kawałki 2-50 600 12-00 2000
j 6 koronb) 6 kawałków 3-00 800 1600 30 00

(z prawem zmiany każdego dnia)

II. zamiejscowy

30 kawałków __ 1000 1800 30 00 12 koron
(z prawem zmiany raz ną miesiąc)

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie. Wszelkie wpłaty, 
korespondencyę i zwroty nut należy uskuteczniać pod wyżej

wymienionym adresem.

Po trzebne zd o lne PANNY  
do kraw ieczyzn y  dam ­

sk ie j, Kremsrowska 14, parter 
na prawo.

Ważne dla Pań!
KAPELUSZE

damskie i dziecinne, słomko­
we, panama i t. d. 

Przerabia na najmodnieisze 
fasony. Wykonanie szybkie i 
dokładne. A NT ON I  J A R O S Z  
Kraków, Sławkowska I. 24 (dom 

XX. Marków).

3—4 pokoi 
z kuchnią
z przynależnościami 

w śródmieściu poszu­
kuje się.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Stattera, Gołębia 2.

Czeladnik s z e w s k i  S 
chłopiec x początka­

mi zostaną przyjęci., Jó?ei 
Karasiński, Zakopane.

Kupuje i 
sprzedaje

złoto, srebro , brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyankiewlcc, 
Kraków, Sławkowska 34

Przyjmuję
wszelkie skóry z dziczyzny do
wyprawy i garbowania. W. 
Sznajdrowicz, kuśnieiZ, Kra­

ków, Rynek 29.

8  H A L E R Z Y
(za kartkę ko­
respondencyj­
ną) kosz tuj e  
tylko mój głó­
wny katalog, 
który na żąda­
nie darmo wy­
syła:

Pierwsza Fabryka zegarów
J A N  K O N R A D

c. I k. nadworny dostawca 
BrUx Nr. 1357. (Czechy).

Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 16—, 18'—, 
20-—. Zegarki wojenne Ra­
dium niklowe lub stalowe 
K 18—, 22—, 26'—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek K 28'—, 
30'—, Goldynowy anker 
remont, zegarek podwój­
nie kryty K  36'—,"8 8 —. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K  40'—, 50-—, 60-—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

W H p r i i
poleca Centrala handlowa 
przy Bazarze polskim w 
Myślenicach w kawałkach 
po 1/v kg. po 8 K za 
1 kg. w skrzynkach 
60—70 kg. Próbki 5 kg. 

40 K za zaliczką.

laiiia ni
z ukończoną 5 wydz. znajdzie 
posadę w wypożyczalni ksią­
żek J. Gumslowlcz, Kraków,  
Plac W W. Świętych I. 8, na­
przeciw magistratu, — Zgło­
szenia między godz. 8—9 f an o.:

galowego w zupełności utrzymała swa stanowi* 
sko. Po żywym ogniu rosyjskim z obu stro* 
kolei Z ł o c z ó w  T a r n o p o l ,  nad Z ł o 14 
L  i p ą i nad D n i e s t r e m ,  nie nastąpiły ataki 
piechoty. Nad B y s t r z y c ą  S o ł o t w i ń s k ó  
rozpędzono podsuwające się oddziały pościg®* 
we Rosyan.

Na froncie arcyksięcL-i Józefa i u grupy wojsk 
marszałka Mackensena nie było żadnych wy* 
darzeń o znaczeniu.

Front macedoński: Między jeziorami O c h r  i* 
da  i F r e s p a  nasze wojska wdarły się do wy* 
suniętych francuskich pozycyi i po odparciu 
kontrataków powróciły, odpowiednio do rożka* 
zn, do własnej lin ii ze zdobyczą. Na północ od 
M o n a s t y r u  rozbił się mały francuski atak-

P ie rw s zy  gen era ln y  k w a term is trz : Lu den dorfL

“ •■S

>JERRY<
SU Z KI. ODPOff.

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI­
CYI, BUKOWINY I KRÓ­
LESTW A PO LSKIEG O

KRAKÓW
UL. FLORYAŃSKA 28.

Tel. 1416.

Z miasta i z kraju.
Piłsudskiemu na imieniny. W  tych  dniach 

w ręc zy  d e legacya  k rakow sk . K o ła  L ig i  K ob iet 
k om en dan tow i P iłsu dsk iem u  z ło ty  m edal, w y ­
b ity  na  jego  cześć z ok a zy i im ien in  od dziec i 
po lskich .

K op ie  tegoż w  srebrze i  a lia żu  —  oraz fo togra - 
ficzn ą  rep rodu kcyę portre tu  P iłsu dsk iego  —  m a­
low an ego  p rzez Jacka M a lczew sk iego  — jak  i 
w ie le  innych  n ow ych  w yd aw n ic tw , na św ią te ­
czne p od a rk i odpow iedn ich  — sp rzeda je  sklep 
L ig i, W iś ln a  4.

Powołanie pod broń. W czoraj ukazały się na 
imirach naszego miasta afisze, donoszące o terminie 
stawienia się do szeregów osób uznanych za zda­
tnych przy ostatnim przeglądzie wojskowym. Jak 
wiadomo z telegramów, urodzeni w  latach od 1891 
do 1878 włącznie mają się stawić do szeregów w  dniu 
16 b. m. najpóźniej do godz. U  przedpoł., a urodzeni 
w latach od 1877 do 1872 w  dniu 2 maja b. r.

Koncert Rcsenthala, jednego z najgłośniejszych 
pianistów, odbędzie się w  Krakowie w najbliższych 
dniach kwietnia. Koncert poświęcony zostanie mu­
zyce romantycznej. Szopen, którego Rosenthal jest 
świetnym wykonawcą, zajmie w  programie wybitne 
miejsce.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
C zw artek , p ią tek  i sobota: tea tr  zam kn ięty .
Repertuar teatru Indowego miejskiego.
C zw artek , p ią tek  i sobota: tea tr  zam kn ięty .

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 5.

Czysty dochód na cele opieki wojennej!

KINO „OPIEKA"
Kraków, ul. Zielona 17.

N o w y  w span ia ły  p rogram  od  3 do 5 kw ie tn ia :

1) Najnowsze zdjęcia z placu boju.
2) Usuwanie śniegu na górskich kolejach, wspa­

niałe zdjęcia z natury.
3) Niespodziane zmartwychwstanie, porywający 

dramat w  3 aktach. W  głównych rolach w ystę­
pują: W aldemar Psylander i E lza.Frohlich.

4) Romeo i Julia, komedya w  2 aktach.
5) Ludzką rzeczą jest błądzić, bardzo zabawna 

komedyjka.

Ostatnie przedstawienie o godzinie 8-30 wieczór.

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


